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A N D R Z E J  W O J T K O W S K I

NOWE WYDANIE ŹRÓDEŁ DOTYCZĄCYCH PROCESU 
POLSKO-KRZYŻACKIEGO Z LAT 1320— 1321 *

K onieczność now ego w y d an ia  źróde ł do h is to rii procesów  po lsk o -k rzy żack ich  
w y k aza ła  H. C hłopocka w  n a stę p u ją c y ch  p rac ach : 1. D otychczasow e ed yc je  „L ites  
ac res gesta e” w  św ie tle  k r y ty k i  (S tu d ia  Ż ród łoznaw cze, t. 10. 1965); 2. L osy  w y r o k u  
w yd a n eg o  w  1321 r. na  procesie p o ls k o -k r z y ż a c k im  w  In o w ro c ła w iu  (R oczniki H i­
sto ryczne , R. 31, 1965), gdzie  A u to rk a  w y ja śn iła  p o w ik łan ą  sp raw ę  a p e lac ji k rz y ż a ­
ckiej od w y ro k u  in ow rocław sk iego ; 3. P rocesy P o l s k i ' z  Z a k o n e m  k rz y ża c k im  
w  X I V  w ie k u  (P oznań  1967), gdzie  n a  s tro n a ch  60—197, czyli n a  136 stro n ach , 
A u to rk a , ja k  pisze, d o konała  „p rzeg ląd u  k ry tycznego  p o d staw y  rę k o p iśm ie n n e j” do 
w y m ien ionych  w  ty tu le  procesów .

O m aw iane  w  n in ie jszy m  a r ty k u le  now e w y d an ie  L ite s  p op rzedzone  zostało  
P rzedm ow ą , w  k tó re j D y re k to r B ib lio tek i K órn ick ie j PA N , S te fa n  W eym an, k ró tk o  
sch a ra k te ry z o w a ł do tychczasow e ich w y d a n ia  s ta ran iem  w y m ien io n e j B ib lio tek i oraz 
p ra c e  n ad  ty m  n a jn o w szy m  w ydan iem . P o  n ie j w e W stę p ie  H. C hłopocka d a je  n a j ­
p ie rw  ry s  h is to ry czn y  p rocesu  z la t  1320— 1321, n a s tęp n ie  o m aw ia  jego p o d staw ę  
ręk o p iśm ien n ą  — pro tokó ł, zag in ione  ręk o p isy  p ro to k o łu , te k s ty  w y ro k u  ostatecznego  
z 10 lu tego  1321 ro k u , zag in ione  te k s ty  w y ro k u  z 1321 ro k u , do tychczasow e w ydan ia , 
io rm ę  p ro toko łu , w arto ść  h is ta rio g ra fic z n ą  całej p o d staw y  ręk o p iśm ien n e j, w reszcie  
m e todę  i op raco w an ie  techn iczne  reedycji.

W e W stęp ie  ty m  W ydaw czyn i w yłoży ła  w zorow o tzw . tra d y c ję  tek s tó w  (T e x t ­
ü b e rlie fe ru n g ), o d szu k a ła  w szy stk ie  zachow ane  w  k ra ju  i za g ran icą  p rzek azy  źródeł 
do tyczących  procesów  inow roc ło w sk o -b rzesk ieg o  i w arszaw sk ieg o , ocen iła  ich  w a r ­
tość jak o  p o d staw y  do now ego w y d an ia , a w y k ry w szy  n ad to  i te, k tó re  zaginęły , 
p rz e d sta w iła  filiac ję  w szy stk ich  zachow anych  i n ie  zachow anych  przekazów . A u to r­
k a  z ilu s tro w a ła  ow ą f il iac ję  n a  s tro n a ch  196 i 197 sw ej k s iążk i z ro k u  1967, p o p ra ­
w io n ą  zaś w e rs ję  sch em a tu  filiacy jnego , dotyczącego p rocesu  z la t  1320/21, d a ła  w e 
W stęp ie  do om aw ianego  tu  tom u  m iędzy  s tro n a m i X X IV  a X XV. N a sp ec ja ln e  
p o d k re ś len ie  z as łu g u je  roz leg ła  i g ru n to w n a  e ru d y c ja  przyp isów , k tó ry m i W y d aw ­
czyni u d o k u m en to w a ła  sw ój W stęp  i k tó ry m i o b ja śn iła  w y d ru k o w an e  te k s ty  ź ró d ­
łowe. M am y w  n ich  b ib lio g rafię  p rzed m io tu , w  k tó re j n ic  n ie  pom inięto .

* S p o ry  i  sp ra w y  p o m ięd zy  P o la ka m i a Z a k o n e m  k rzy ża c k im .  Tom . I. S p raw a  
w y toczona  w  In o w ro c ła w iu  i B rześc iu  K u ja w sk im  w  la tach  1320— 1321. W ydała, 
w stęp em  i k o m e n ta rzem  o p a trzy ła  H e len a  C h ł o p o c k a ,  W rocław —W arszaw a—K r a ­
ków . Z ak ład  N arodow y  im . O ssolińskich  1970. P o lsk a  A k ad em ia  N auk . B ib lio tek a  
K órn icka . 8° s tro n  X X X V I, 1 nlb., 134, 1 nlb,. 20 tab l. — L ite s  ac res gestae in te r  
Polonos O rd in em ą u e  C ruc ife rorum . T om us I. C ausa  Ju n iv la d is la v ia e  e t B restiae- 
-C u iav iae  anno  1320— 1321 acta. E d id it, p ra e fa tio n e  n o tisq u e  in s tru x it  H e lena  C h ł o ­
p o c k a .
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W sch a ra k te ry z o w an y m  pow yżej W stęp ie , n a  s tro n a ch  X  i X I, H. C hłopocka 
po ru sza  raz  jeszcze sp o rn e  zag ad n ien ie , „czy w łączen ie  w y d a rz eń  g d ań sk ic h  z 1308 r. 
p rzez  K lem en sa  V w  p o stęp o w an ie  sądow e ry sk ie  by ło  w y n ik iem  su p lik i Ł o k ie tk a , 
czy też in fo rm a to ró w  p ap iesk ich , a z kolei in sp ira to ró w  tak iego  p osun ięc ia  szukać  
na leży  w  sam ych  In f la n ta c h ”.

T a k ie  p o s taw ie n ie  k w e s tii  je s t  o ty le  n ieścisłe , że w  b u lli z 19 czerw ca  1310 
ro k u  n a k azu ją ce j p rzep ro w ad ze n ie  p rocesu  w  sp raw ach  in flan ck ich  i g d ań sk ie j p a ­
pież K lem ens V sk ie ro w ał sędziów  delegow anych  przez s ieb ie  ad  partes illas i an i 
słow em  n ie  w sp o m n ia ł n ie  ty lko  o R ydze, a le  n a w e t o In f lan tac h . J a k  p iszący  te 
s łow a w y k aza ł w  ro zp raw ie  p t. P rocesy p o lsko -k r zy ża c k ie  p rzed  p rocesem  z lat 
1320— 1321, d ru k o w an e j w  „K o m u n ik a tach  M az u rsk o -W arm iń sk ich ” (1972, n r  1, ss. 
49—53), pap ieże  n igdy  n ie  w yzn acza li m ie jsca , n a  k tó ry m  d any  proces m iędzy  d w o ­
m a p a ń s tw a m i m ia ł być p rzep ro w ad zo n y , o g ran icza jąc  się ty lk o  do p rzy p o m n ien ia  
p o s tu la tu  D ekre ta łó w  G rzego rza  IX , że m a  to  być m ie jsce  bezpieczne, locus tutXLS, 
d la  je d n e j i d ru g ie j s tro n y . R azem  z tezą, że K lem ens V n ak aza ł p rzep ro w ad zen ie  
w  R ydze  p ro cesu  tak że  w  sp ra w ie  G d ańska , u p ad a  teza, że pap ież  dow iedział się
0 n ie j n ie  od Ł o k ie tk a , lecz od In flan tczy k ó w . N ie  tn ie jsce , na  k tó ry m  zosta ł p r z e ­
p row adzony  proces, decy d u je  o tym , k to  w n iósł sk a rg ę , lecz p rzep is  p ra w a  k a n o ­
nicznego, że m usi n im  być leg itim u s  accusator, a tym  m ógł być ty lk o  poszkodow any, 
czyli Ł o k ie tek  n ie  In flan tczy cy .

„W ydaje  s ię  — czy tam y  w e W stę p ie  d a le j — że a rg u m e n te m  decy d u jący m  je s t 
s tw ierd zen ie , że o fic ja ln a  su p lik a  W ład y sław a  Ł o k ie tk a  do tyczy łaby  n ie  ty lko  s p ra ­
w y sam ego G d ańska , lecz zajęc ia  p rzez  Z akon  P om orza  i w y w o ła łab y  w szczęcie d o ­
chodzen ia  p rocesow ego, jeżeli n ie w  k u rii p ap iesk ie j, to na  pew no w  Polsce, a n ie 
na  te ry to r iu m  In f lan t . I ta k  się w ła śn ie  w  ro k u  1320 s ta ło ”. T ym czasem  w iadom o, 
że za jęc ie  P o m o rza  n a stą p iło  n ie  ró w nocześn ie  ze z b ro d n ią  d o k o n an ą  p rzez  K rz y ż a ­
ków  w  G d ań sk u , lecz dop iero  w  ciągu  ro k u  n astępnego , 1309, o raz  że Ł o k ie tek  
w  ow ym  ju ż  ro k u  w szczął u k ła d y  o z w ro t w y d a rteg o  m u  k s ię s tw a  o p ie ra jąc  się  na  
u k ład z ie  z aw a rty m  z Z akonem  w  sp raw ie  pom ocy p rzeciw  a g re s ji B ra n d en b u rczy - 
ków . B yłoby za tem  z jego  s tro n y  n iedorzecznością , gdyby  z w n iesien iem  do p ap ieża  
sk a rg i w  sp raw ie  G d ań sk a  czeka ł n a  w y n ik  ow ych uk ładów , k tó re  d e fin ity w n ie  
p rz e rw a n o  dop iero  w  r. 1311. A  co do tezy  A u to rk i W stę p u  tw ie rd z ące j, że w n ie ­
s ien ie  o fic ja ln e j su p lik i p rzez  k s ięc ia  polsk iego  spow odow ałoby  „w szczęcie dochodze­
n ia  procesow ego, jeżeli n ie  w  k u r ii  p ap iesk ie j, to n a  pew no w  Polsce, a n ie  na  t e ­
ry to r iu m  In f la n t” , u św iadom ić  sobie  n a leży  co n a s tę p u je : 1. H. C hłopocka w  książce 
sw e j z ro k u  1967 in fo rm u je  tra fn ie , że w  p rocesach  m iędzy dw om a p a ń stw a m i sędzią  
k o m p e te n tn y m  b y ł papież. Z tego zaś w y n ik a , że p rze słu ch an ie  św iad k ó w  zarządzone  
b u llą  z 19 czerw ca  1310 r. p op rzedzone  by ło  w szczęciem  p ro cesu  w  k u rii rzym sk ie j 
w  A v ignon  i dop row adzen iem  go do s tad iu m  p rz e d k ła d an ia  dow odów  w  p ostac i z e ­
z n ań  św iadków . O ściągn ięc iu  tychże  do A vignon  n ie  m ogło być m ow y, w obec czego 
pap ież  w yznaczy ł dw óch w ysokich  d o s to jn ików  koście lnych , jednego  a rc y b isk u p a
1 jed n eg o  k an o n ik a , w  celu  p rz e s łu ch an ia  św iad k ó w  tam , gdzie  oni m ieszka li, je d ­
nakże  w  m ie jscu  bezp iecznym  d la  oskarżonego, k tó ry  n a  ow o p rz e słu ch an ie  m u sia ł 
być kon ieczn ie  w ezw any , gdyż inacze j by łoby  ono n iew ażne . W  książce  te j A u to rk a  
in fo rm u je  ogólnie, a le  n iezb y t ściśle, że w ed ług  p ra w a  kanon icznego  procesy  m iędzy 
p a ń stw a m i pod p rzew o d n ic tw em  p ap ie sk ich  sędziów  d e legow anych  m ia ły  się o d b y ­
w ać  w  m ie jscu  „ n eu tra ln y m ”, a le  n ie  p a m ię ta  o ty m  p rzep isie , gdy  s tw ierd za , że 
n iew yznaczen ie  p ro cesu  w  Polsce, a  w ięc w  m ie jscu , k tó re  ż ad n ą  m ia rą  n ie  m ogło
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uchodzić za „ n e u tra ln e ”, je s t dow odem  n a  n iew n ie sien ie  sk a rg i p rzez  Ł ok ietka . Teza 
A u to rk i g łosząca, że „ ta k  się w ła śn ie  w  ro k u  1320 s ta ło ”, w p ro w ad za  w  b łąd , gdyż 
w  rzeczyw istośc i b u lla  J a n a  X X II z ro k u  1319, z arzą d z a jąc a  proces w  sp ra w ie  P o ­
m o rza  p rzed  trz e m a  p ap ie sk im i sęd z iam i delegow anym i, a n i s łow em  n ie  w spom ina
0 tym , gdzie  ów proces m ia ł s ię  odbyć. P a m ię ta ją c  o p rzep isie  p ra w a  kanon icznego , 
że m ie jsce  p rocesu  m a  by ć  d la  oskarżonego  bezp ieczne, locus iu tu s ,  sędziow ie w y ­
znaczyli Inow rocław , gdyż ze w zględu  na  b ezpośredn ie  sąsiedztw o k u jaw sk ich  po ­
siad łości k rzyżack ich  m iasto  to m ogło być bezp ieczn iejsze  d la  oskarżonego  n iż  d la 
oskarżycie la . Is to tn ie  też  K rzyżacy  p rzec iw  w yznaczen iu  In o w ro c ław ia  n ie  p ro te s to ­
w ali. Z a łoży li n a to m ia s t p ro te s t p rz ec iw  w yzn aczen iu  p rzez  p a p ie sk ich  sędziów  d e ­
legow anych  W arszaw y, „ n e u tra ln e j” w ów czas, bo n ie  u z n a jąc e j zw ie rzch n ic tw a  lennego  
k ró la  polskiego, ja k o  m ie jsca  p rocesu  ro k u  1339, bo n ie  by ł to d la  n ich  locus tu tu s .

„D yskusy jna  je s t  rów nież, czy tam y  n a  s tro n ie  X I W stę p u , d a ta  p o w stan ia  o b sze r­
nego m em o ria łu  n ie  znanego  z im ien ia  p ro k u ra to ra  k rzyżack iego  (p raw dopodobn ie  
K o n ra d a  z B ruel), w  k tó ry m  zb ija  on tak że  w  15 p u n k ta c h  tezę  o rzezi i z n iszcze ­
n iu  G d a ń sk a ”. W yliczyw szy n a s tę p n ie  pog lądy  p ięciu  h is to ry k ó w  n iem ieck ich  i je d ­
nego po lsk iego  n a  te m a t ow ej d a ty  A u to rk a  s tw ierd za , że „w n ik liw sza  an a liza  te k ­
s tu  d o p ro w ad z iła  w ydaw ców  P reussisches U rku n d en b u ch  (t. II, cz. 1) — M. H e ina
1 E. M aschkego  an i p rzez  n ich  sam ych , an i w reszc ie  p rzez  H. C hłopocką, s tw ie r-  
pocką  zaś u tw ie rd z iła  w  p rze k o n an iu , że sp isano  go w  p ie rw sze j po łow ie 1310 ro k u ”. 
W  cy tow anej w yżej ro zp raw ie , d ru k o w an e j w  zeszycie 1 „K o m u n ik a tó w  M azursko  - 
-W a rm iń sk ic h ” z r. 1972, ss. 75—78, a u to r  n in ie jsze j recen z ji, n a  p o d s taw ie  „ w n ik ­
liw szej an a lizy  te k s tu ” i p rzep isów  D ekre ta łó w  G rzego rza  IX  do tyczących  ap e lac ji 
do S to licy  A posto lsk ie j, a  n ie  w ziętych  pod uw agę  przez p o p rzed n ik ó w  M. H e ina  
i E. M aschkego  a n i p rzez  n ich  sam ych , an i w reszc ie  p rzez  H . C hłopocką, s tw ie r­
dził, że ów  m e m o ria ł je s t  w  rzeczyw isto śc i tym , co w  p ra w ie  k an o n iczn y m  je s t 
o k re ś lan e  ja k o  prosecu tio  appella tion is , czyli obsze rn ie jsze  i d o k ład n ie jsze  w y łoże ­
n ie  p rzed m io tu  apelac ji, w n iesione j p rzez Z akon  do pap ieża  p rzeciw  ekskom ùn ice  
rzu co n ej n a ń  w  r. 1311 p rzez  pap iesk iego  sędziego delegow anego, F ran c iszk a  z M o- 
liano. S tw ie rd z ił też  po d p isan y  recen zen t, że im ię  a u to ra  ow ego m em o ria łu , a  w  rz e ­
czyw istości ow ej P rosecu tio , je s t  od s tu  p rzeszło  la t  zn an e  i że je s t n im  H einheriu s, 
a d w o k a t i n o ta riu sz  n a  u s łu g ach  p ro k u ra to ra  k rzyżack iego  p rzy  k u rii , K o n rad a  
z B rue l, k tó ry  m u  p ro  po n en d is  a r ticu lis  e t fo rm a n d is  w y p łac ił z góry  16 duplos  
aureos, czyli szesnaście  p odw ójnych  du k a tó w . P rosecu tio  a ppe lla tion is  n ie  m ogła 
oczyw iście w yprzedzić  ap e lac ji sam ej, w obec  czego p o w sta ła  ona po 30 lipca  1311, 
a  n ie  w  p o czą tk ach  czy w  p ie rw sze j po łow ie ro k u  1310. S p ro sto w ać  też  na leży  in ­
fo rm ac ję  A u to rk i W stę p u , że m e m o ria ł „ p raw dopodobn ie  K o n ra d a  z B ru e l „ zb ija” 
w  15 p u n k ta c h  tezę o rzezi i zn iszczen iu  G d ań sk a ” . W rzeczyw istośc i z aw ie ra  on 
n a d to  w iadom ość o k o le jn e j p rzynależnośc i p ań stw o w e j P o m o rza  od W ac ław a  II 
począw szy, z zu pełnym  pom in ięc iem  w ład z tw a  Ł o k ie tk a , z czego a d re sa t m em o ria łu , 
czyli pap ież  K lem ens V, m ia ł w yw nioskow ać, że książę  k ra k o w sk i i s an d o m iersk i 
n ie  m ógł być postu lo w an y m  przez p ra w o  kan o n iczn e  leg itim u s  accusator. T rzec ią  
częścią sk ład o w ą  ow ych 15 p u n k tó w  są  ch a rak te ry sty c z n e  d la  k ażd e j prosecu tio  
a ppe lla tion is  g ra w am in a , czyli z aża len ia  Z ak o n u  n a  k rzy w d y  w yrząd zo n e  m u  przez 
rab u s ió w  ch ron ionych  p rzez  m iasto  G d ań sk  i w ład a jąc y ch  w  n im  B ran d en b u rczy - 
ków , co m ia ło  u sp raw ied liw ić  n a jazd  k rzy żack i n a  to  m ia s to  i w y m ierzo n ą  m u 
k a rę . —  N a s tro n ie  X X II W stę p u  D ogielow i p rzyw rócić  na leży  p raw d z iw e  im ię 
jego, m ianow ic ie  M aciej, w  m ie jsce  b łędnego  „M arc in ”.
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N a s tro n a ch  X X X III—X X X V I pod  ty tu łe m  P ra e fa tio n is  su m m a r iu m  w y d ru k o ­
w ano  w  p rz ek ład z ie  łac iń sk im  M icha ła  S w obody  z U n iw e rsy te tu  A d am a  M ick ie ­
w icza  w  P o zn an iu  k ró tk ie  s tre szczen ie  om ów ionego w yżej W stęp u . P o ja w ia ją c e  się  
tam  9 razy  tra n su m p tu m  p o p raw ić  na leży  n a  tra n ssu m p tu m ,  czyli ta k  ja k  p isze  
R. R oepell n a  s tro n ie  113, w iersz  13 od góry. N a s. X X X IV  b isk u p  k ra k o w sk i J a n  
G ro tow ic, czyli syn  G ro ta , zw any  ta k ż e  J a n e m  G ro tem , p odobn ie  ja k  V in cen tiu s  
C adlubcon is, czyli syn  K ad łu b k a , zw any  je s t  p rzez  nas W incen tym  K ad łu b k iem , 
przez tłu m a cza  P ra e fa tio n is  su m m a r iu m  n azw an y  zosta ł w  d ru g im  p rz y p ad k u  
Ioann is  G ro tovic ii, z am ia s t Ioann is  G ro tii filii ,  lub, po zo staw ia jąc  po lsk ie  b rzm ien ie  
n azw iska , Ioann is  G rotow ic , bo  to n ie  żaden  G ro tow ic jusz . N a s tro n ie  n astęp n e j 
czy tam y  In  am issis  d ip lo m a tis , z am ias t d ip lo m a tib u s , bo chodzi o rzeczow nik  diplom.a, 
d ip lo m a tis , trz ec ia  d ek lin a c ja , a  n ie  o d ip lo m a tů m , d ip lo m a ti, d ru g a  d ek lin ac ja . Na 
te jż e  s tro n ie  pod n u m e re m  5 sp o ty k am y  z re sz tą  p o p ra w n e  e d ip lo m a te .  A le w  ł a ­
c iń sk ie j p rzed m o w ie  R. R oepella  n a  s tro n ie  113 zn a jd u jem y  zn o w u  E x  d ip lo m a tis , 
z am ia s t d ip lo m a tib u s . N a s tro n ie  X X X V  w  zw rocie  in  W alleu ro d sch e  B ib lio th ek  
l le g io m o n ta n i a s se rva tu m  n a leży  p o p raw ić  R eg io m o n ta n i n a  R eg iom on ti. Na te jże  
s tro n ie  sp o ty k am y  z w ro t ad secu n d i be lli o m n iu m  con tra  om n es tem p o ra  n a  o k re ­
ś len ie  w o jn y  la t  1939— 1945. W ojna la t  1914— 1918 będzie  z atem  p r im u m  b e llu m  
o m n iu m  con tra  om nes, a le  ja k i n u m e r p o rządkow y  n a leży  w obec tego  dać ow ej 
p ie rw sze j, zm yślonej p rzez  H obbesa, w o jn ie  w szy stk ich  p rzec iw  w szy stk im ?  Jed n a k ż e  
n ie  ty lk o  ten  k ło p o t pow in ien  n a s  p o w strzy m y w ać  od tak ieg o  n azy w an ia  p ierw sze j 
i d rug ie j w o jn y  św ia to w e j, lecz tak że  w zg ląd  na  to, że obie te  w o jn y  b y ły  czym ś 
zgoła różnym  od ow ej w y im ag in o w an ej p rzez  H obbesa  w o jn y  w szy stk ich  z w szy s t­
k im i. O sta tn ie  dw ie w o jn y  św ia to w e  to n ie  bella  o m n iu m  con tra  om nes, lecz be lla  
to to  orbe te rra ru m  gesta , ja k  je  tra fn ie  nazw an o  w  R atio  in s titu tio n is  sacerdotalis, 
o bow iązu jące j w  Polsce, w  rozdzia le  o n au cza n iu  h is to r ii K ościo ła  w  sem in ariach  
duchow nych . W reszcie na te jż e  s tro n ie  X X X V , w iersz  trz e c i od dołu, e s t należy 
zm ien ić  n a  erat, gdyż cy to w an a  ju ż  p rzed m o w a łac iń sk a  R. R oepella  p rzeznaczona  
b y ł a ,  a  n ie  p rzezn aczo n a  j e s t  d la  czw artego  tom u  L ites.

W  tek śc ie  ź ró d e ł do h is to r ii p rocesu  po lsko -k rzy żack ieg o  z la t  1320 i 1321 z a ­
uw ażono  n a s tę p u ją c e  u s te rk i: N a s. 5, w iersz  12 od góry, su sp ic ien te m , czyli p o d e j­
rzew ający m , p o p raw ić  na leży  na  su sc ip ien tem , czyli p rz y jm u jąc y m  (m anda t), a  w ięc 
tak  ja k  je s t  n a  s. 72, w ie rsz  19 od góry : m a n d a tu m  in  se sp o n te  su sc ip ien tem , 
p rzy jm u ją c y m  n a  sieb ie  dob row oln ie  m an d a t. — N a s. 6 w ie rsz  p rz e d o s ta tn i; rok  
1324, ja k o  rzek o m y  ro k  śm ie rc i pap ieża  J a n a  X X II, p o p raw ić  n a  1334. — N a s. 7, 
w iersz  p rzed o sta tn i, in te rn a tio n a li, p o p raw ić  na  in te rn a tio n a lis . — N a s. 8, w . 7 od 
góry, o raz  n a  s. 70, w .l od góry, in te rd ic ti  p o p ra w ić  n a  in te rd ic i,  bo tu  m u s i być 
te n  in fin it iv u s  p ra esen tis  p a ss iv i  od in te rd icere , a  n ie  d ru g i p rz y p a d ek  od in te rd ic ­
tu m . — N a s. 24, w. 10 od góry, in te r fe r a m  p o p raw ić  na  in te r se ra m  (od in tersero , 
in te rsev i, in te r s itu m , in terserere , w siać, w pleść ; czasow nika  in te r fe r re  n ie  m a w  ła ­
cinie). — N a s. 29, w. 18 od góry, n u m e ro  p o p raw ić  na  n u m e ru m .  — N a s. 31, w. 11 
od góry, ipso  p o p raw ić  n a  ipsos. — Ń a s. 36, w . 14 od góry , s it  p o p raw ić  n a  sic. — 
N a s. 44, w. 6 od góry, P om oranie  p o p raw ić  na  P om orania; n a  te jż e  s tron ie , w . 15 
od góry, m u n ir it  p o p raw ić  n a  m u n iv it.  — N a s. 48, w . 18 od góry , q uodam  p o p ra ­
wić n a  quondam . —  N a s. 49, w . 8 od dołu, C u ya v ien sis  p o p raw ić  n a  C u ya v ien s i-  
bus. —  N a s. 54, w . 2 od góry, W la d is la v ien sem  p o p raw ić  n a  W la d isla v ia m ; tak  
je s t  w  w y d a n iu  I. Z ak rzew sk iego  z r. 1890 n a  s. 34, w. 5 od dołu. —  N a 
te jże  s. 54, w. 6 od do łu  n u n  p o p raw ić  na  nunc . — N a s. 61, w. 15 od
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góry, hanc  p o p raw ić  na  hac. — N a s. 63, w. 16 od do łu  d o m in e  arch ie-  
piscopo  p o p ra w ić  na  arch iep iscope, bo to w ołacz. — N a s. 64, w . 8 od góry, R escrip ta  
s tr ic ti  iu ra  su n t p o p raw ić  n a  iu r is;  n a  te jż e  s tron ie , w. 21 i 20 od do łu  p en a m  
te m ere  in d ic a n tiu m  in d ic is tis  p o p raw ić  n a  in c id is tis;  fo rm y  g ra m a ty czn e j in d ic is tis  
n ie  m a w  całej łac in ie , bo w yw odzona  od czasow nika  in d icere  b rzm ia ła b y  ona 
w  praesens, in d ic itis , a  w  p er fe c tu m , in d ix is tis ;  tu  chodzi o czasow nik  incido, incid i, 
inc idere  =  w paść , popaść: p opad liśc ie  w  k a rę  p rzew id z ian ą  d la  sądzących  płocho. — 
N a s. 69, w. 20 od dołu, iu d ic i p o p ra w ić  na  iud ic ii; n a  te jże  s tro n ie , w. 15 od dołu, 
recordacion i — p o p raw ić  na  recordacionis, w  n a stę p n y m  w ie rszu  d e p u ta ts  n a  d e ­
p u ta ti, a  w  w . 13 od  do łu  a lib ii p o p ra w ić  n a  alibi. — N a s. 70, w. 8 od góry, 
q u o ru m q u e  p o p raw ić  n a  q u o ru m cu m q u e , czyli ta k  ja k  je s t  w  w y d a n iu  I. Z a k rz e w ­
skiego na  s. 9, w . 12 od dołu, i n a  s. 440, w . 11 od góry. — N a s. 72, w. 20 od dołu, 
p ro d u cen ti p o p raw ić  n a  p ro d u cen d i. — N a s. 73, w . 3 od dołu, co n tin e n tu r  p op raw ić  
n a  co n tin e tu r. — N a s. 76, w . 8 od dołu, m iędzy  o m n is  a p em eb a t w staw ić  qui. — 
N a s. 77, w. 11 od dołu, d e leg a ti p o p raw ić  na  delega tis. — N a s. 80, w . 11 i 12 od 
dołu, m a n d a tes, p o p raw ić  na  m a n d a n te s . —  N a s. 89, w . 8 od dołu, in p e d ie n tu r  p o ­
p raw ić  zgodnie  z g ra m a ty k ą  n a  in p ed ia n tu r .

N a s. 94, w  zn an y m  ty lk o  z kop ii spo rządzonej w  r. 1411 d okum enc ie  p ap iesk ich  
sędziów  delegow anych  z d n ia  7 lipca  1321, w yzn acza jący m  dw óch o pa tów  p o m o r­
sk ich  n a  w ykonaw ców  w y ro k u  z 10 lu teg o  tegoż ro k u , z n a jd u je m y  od w ie rsza  4 od 
g ó ry  n a stę p u ją c e  zd an ie: V o len tes  ig itu r , u t  eadem  sen ten c ia  p ro u t iu ris  est d e b itu m  
sorc ia tu r e ffe c tu m , vob is  auc to rita te  S ed is  A posto lice  e t cu ilib e t v e s tr u m  in  h its  
scrip tis  fe r im u s , si hoc n o s tru m  y m m o  ver iu s  a p osto licum  m a n d a tu m  n e g lexe r itis  
a u t co n tem p seritis  ad im p lere , in iu n g im u s  e t m a n d a m u s, ^qua tunus acceden tes perso­
n a lite r  ad co m m en d a to res  de G da n czk  e t D erschow ia  tu m  ad m a g is tru m  e t fra tre s  
alios execu to res  cu m  n o stris  s im ilib u s  m o n ic io n ib u s  in  m a n d a tis  e t sen tenc iis , ipsos 
d estin em u s , co m m en d a to res  prim o , secundo  e t tercio  canonice m onea tis , u t  p re fa ta m  
te rra m  P om eran ie  d ic to  dom in o  reg i cu m  o m n ib u s  e t s in g u lis  p e r tin e n d is  suis, p rou t 
superiu s  est e xp re ssu m , in fra  sp a ciu m  in iu s  m en sis  re s titu a n t, itd .

P o p raw m y  n a jp ie rw  ow o qu a tu n u s  n a  q ua tenus, a  po tem  p o s ta ra jm y  się z ro ­
zum ieć  te k s t  z acy tow any  pow yżej. D osłow ny jego p rz e k ła d  będzie  b rz m ia ł ja k  n a ­
s tęp u je : „C hcąc zatem , aby  tenże  w y ro k , ja k  się  z p ra w a  należy , na leży ty  o siągnął 
e fek t, pow agą  S to licy  A posto lsk ie j w am  i k ażd em u  z w as bez różn icy  w  piśm ie 
ty m  n iesiem y , gdy ten  n ak az  nasz, a  racze j aposto lsk i, zan ied b ac ie  w y p e łn ić  albo  
go zlekcew ażycie , n a k a z u je m y  i n a k ład am y , abyście, p rzy s tęp u jąc  osobiście do kom - 
tu ró w  G d ań sk a  i T czew a w ted y  do sam y ch  m is trz a  i b ra c i innych  w ykonaw ców  
z naszy m i podobnym i w  n ak aza ch  i w y ro k a ch  u p o m n ie n iam i p rzeznaczam y , k o m tu - 
ró w  po ra z  p ierw szy , d ru g i i trzec i k an o n iczn ie  w ezw ali, aby  p rze rzeczoną  ziem ię 
P o m o rza  rzeczonem u p a n u  k ró lo w i z w szy s tk im i i poszczególnym i p rzy n a leżn o śc iam i 
je j, ja k  w yżej zosta ło  w yrażone, w  ciągu  jednego  m iesiąca  zw rócili”. N ie d a je  to 
oczyw iście żadnego  sensu , a m im o  to  i w ydaw cy  P reussisches U rku n d e n b u ch  i idąca  
za n im i H. C hłopocka b łęd n y  ten  te k s t w y d ru k o w a li bez żad n y ch  p o p raw e k . J e d y ­
n ie  I. Z ak rzew sk i, dostrzeg łszy  ten  bezsens, w p ro w ad ził dw ie  p o p raw k i zm ie n ia jąc  
fe r im u s  n a  f ir m iu s  a  tu m  n a  cum . P ie rw sz a  je s t  b łęd n a  i n ie  n a d a je  sen su  z ep su ­
tem u  w  ty m  m ie jscu  tek sto w i źród łow em u. D ru g a  n a to m ia s t je s t  tr a fn a  i n a d a je  
sens o s ta tn ie j części zacy tow anego  te k stu : „gdyż (cu m  causale) do m is trz a  i b rac i 
w ysy łam y  in n y ch  w ykonaw ców  z pod o b n y m i u p o m n ien iam i naszy m i itd .

J e d n a k ż e  n a d a l n iez ro zu m ia ła  pozosta je  p ie rw sza  część zacy tow anego  zdan ia.
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K opista  z ro k u  1411 m u s ia ł w  n ie j ja k ie ś  w y razy  przeskoczyć. N a dom ysł te n  n a ­
p ro w ad za  n as  z w ro t w y stęp u ją cy  w  dalszym  ciągu  d o k u m en tu : vobis sub p red ic ta  
poena  d is tin c te  m a n dan tes... S zu k am y  ow ej p red ic ta  poena  i n ie  z n a jd u je m y  je j 
w  te k śc ie  w y d ru k o w a n y m  p rzez  W ydaw czynię . A  w  k tó ry m  m ie jscu  om aw ianego  tu  
d o k u m en tu  p o w in n a  b y ła  ona znaleźć się? O czyw iście  tam , gdzie je9 t m ow a o w inie, 
k tó re j w yznaczen i przez p a p ie sk ich  sędziów  delegow anych  w y k o n aw cy  fe row anegc  
p rzez  n ich  w y ro k u  m ogliby  się  dopuścić: si hoc n o s tru m  y m m o  v e r iu s  aposto licum  
m a n d a tu m  n e g le xe r itis  a u t co n tem p seritis  ad im p lere . G dzie szukać  b rz m ie n ia  owej 
opuszczonej p rzez  k o p is tę  z ro k u  1411 k a ry ?  O czyw iście w  in n y m  podobnym  n ak az ie  
po łączonym  z zag rożen iem  k a ry  n a  w y p a d ek  n iew y k o n an ia  go. Z n a jd u je m y  ją  
w  C ita tio  ad  a u d ien d a m  d i f f in i t iv a m  sen ten c iá m  ad d ie m  22 Ja n u a rii J u n iv la d is la -  
v iae, w y d ru k o w a n e j na  s tro n a ch  51— 53 om aw ianego  tu  w y d aw n ic tw a . W tym  to 
dokum encie  ci sam i trz e j p ap iescy  sędz iow ie  de legow an i n a k a z u ją  dw om  rek to ro m  
kościo ła  w  K ościelnej W si pod  R adzie jow em , aby  w  ciągu  ośm iu  dn i od o trzy m an ia  
n a k az u  w y b raw szy  się  w  d rogę  osobiście doręczy li ow ą C ita tio  w ie lk iem u  m istrzo w i 
lub  jego  zastępcy  o raz  k o m tu ro m  Sw iecia , T czew a, G n iew u  i G d ań sk a  sub pena  
exco m m u n ica c io n is , quam  e x  n u n c  in  vos in  h iis  scr ip tis  fe r im u s , si n o s tru m  presens  
m a n d a tu m , y m m o  ver iu s  aposto licum , n o n  fu e r i tis  execu ti... T a sam a  k a ra , k tó rą  
zagrożono ow ym  dw om  re k to ro m  kościo ła  w  K ośc ie lne j W si, m ia ła  sp o tk ać  tak że  obu 
opa tów  p o m o rsk ich  jak o  w y k onaw ców  w y ro k u  z 10 lu teg o  1321 w  raz ie  n iesp e łn ien ia  
p o w ierzonej im  m isji. W obec tego  w  o m aw ian y m  tu  te k śc ie  n a  s. 94 po w y raz ie  
v e s tr u m  w  w ie rszu  p ią ty m  od góry  a  p rze d  w y razem  in  w  w ie rszu  n a stę p n y m  należy  
w staw ić  n a s tę p u ją c e  opuszczone p rzez k o p is tę  z ro k u  1411 w y razy : sub  pena  e x ­
com m un icac ion is , quam  e x  n u n c  in  vos. O trzy m am y  w ted y  te k s t  p e łn y  z sensem .

N a s. 94, w. 20 od góry, o ffic is  p o p raw ić  n a  o ffic iis ;  w  w ie rszu  12 od dołu 
m a n d a tis  p o p raw ić  n a  m a n d e tis , czyli n a  try b  w a ru n k o w y , bo i p o p rzed n ie  n ak azy : 
d en u n cc ie tis  i  fa c ia tis  są  p o d an e  w  ty m  try b ie , a w ięc ta k  ja k  je s t  u I. Z a k rz e w ­
skiego. N a te jż e  s tro n ie  94, w. 8 od do łu  fa c ien d o  pop raw ić  n a  fa c ien d a , bo  odnosi 
się  do exh ib ic io n e . W w ie rszu  n a s tę p n y m  W ydaw czyn i p o p raw n e  u I. Z ak rz e w sk ie ­
go a d h ib e ri  zm ien iła  n a  b łę d n e  adhibere. F a łszu je  to sens  te j części zd an ia , w  k tó ­
re j p ap iescy  sędziow ie  delegow an i o rz e k a ją  co n a s tę p u je : „... chcem y, aby  naszem u  
p rzy sięg łem u  w ysłańcow i, nosicielow i n in ie jszego , p e łn a  d aw an a  b y ła  w ia ra ”, w  w e r ­
sji zaś u s ta lo n e j p rzez W ydaw czynię  b rzm i to w  p rzek ła d z ie  po lsk im : „... chcem y 
n aszem u  p rzy sięg łem u  w ysłańcow i, nosicielow i n in ie jszego , p e łn ą  daw ać  w ia rę ”. N ie 
po lega to na  om yłce d ru k a rs k ie j, gdyż le k c ję  I. Z ak rzew sk ieg o  H. C hłopocką  o d ­
n o to w u je  w  ap arac ie  k ry ty czn y m . A le m oże owo b łęd n e  a dh ibere  n a leży  p rzyp isać  
kop iście  z ro k u  1411? W  ta k im  ra z ie  n a leża ło b y  ostrzec  czy teln ika , że k o p is ta  p o ­
m y lił się, a  ra c ję  m a  I. Z ak rzew sk i: ... nostro  iura to  nunccio , la tori p resencium , 
a d h ib eri v o lu m u s  p len a m  fid em .

W spom nianym  w  p ie rw sze j części om aw ianego  tu  d o k u m en tu  z 7 lipca  1321 w y ­
ko n aw cą  w y ro k u  z 10 lu teg o  tegoż ro k u  w  odn iesien iu  do w ie lk iego  m is trz a  i b rac i 
by ł b isk u p  sam b ijsk i J a n  C la re  i p roboszcz sam b ijsk ie j k a p itu ły  k a te d ra ln e j. P rz e ­
ciw ko te j n om inac ji, d o konanej p rzez  trz ech  p ap iesk ich  sędziów  delegow anych , 
b isk u p  w n iósł do p ap ieża  apelac ję . M iał ów  b isk u p  w  ciągu  trz ech  dn i od o trz y m a ­
n ia  n a k az u  s tan ą ć  osobiście p rzed  w y m ien io n y m i w ie lk im  m istrzem , w ie lk im  k o m ­
tu re m  i in n y m i k o m tu ram i na leżący m i do jego  d iecezji i w ezw ać  ich do zw rócen ia  
k ró lo w i P o m o rza  w  o k reś lonym  te rm in ie , a  w  raz ie  n ie  u czy n ien ia  tego ogłosić ich 
jak o  e k sk o m u n ik o w an y ch  i z iem ie  ich ja k o  p o d d an e  p rzez  niego in te rd y k to w i. Aż
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do tąd  te k s t  w y d ru k o w a n y  p rzez  H. C hłopocką  je s t  z rozum ia ły . To je d n a k , co p o ­
tem  czy tam y, je s t  ja k ą ś  n iez ro zu m ia łą  g m a tw a n in ą  b rzm iąc ą  ja k  n a s tę p u je : ... de- 
n unciare  p ro -  [koniec w iersza] pup p lice  d eb erem u s  e isd em  se p u ltu ra  ecclesiastica  
p e n itu s  denega ta . S y lab a  pro - n ie  m a  w  w ie rszu  n a stę p n y m  ciągu  dalszego, gdyż 
w y razu  propupp lice  czy p ropub lice  n ie  m a w  całej łacin ie. R ozpoczynała  ona n ie ­
w ą tp liw ie  ja k iś  in n y  w yraz . A le ja k i?  C zy n ie  m ożna by  poszuk iw anego  u z u p e łn ie ­
n ia  zdefek to w an eg o  w y ra z u  znaleźć  w e  w sk az an y ch  p rzez  H. C hłopocką  trz ec h  do ­
tychczasow ych  w y d a n iac h  om aw ian ej tu  apelac ji, a m ianow ic ie  w  G esch ich te  der  
D o m kirch e  z u  K ön igsberg  A. R. G ebse ra  z ro k u  1835, w  C o d ex  d ip lo m a ticu s  p r u s ­
siens  J . V oigta  z ro k u  1842 i w  S a m lä n d isch es  U rku n d en b u ch ?

U A . R. G eb se ra  i J . V oig ta  obchodzący nas tu  passus b rzm i: d enunciare  
pup p lice  d eb erem u s. D y p lo m ata riu sza  p t. S a m lä n d isch es  U rku n d e n b u c h  p iszący  tc  
s łow a n ie  zn a laz ł an i w  L ub lin ie , co n ic  dziw nego, an i n a w e t w  W arszaw ie. J a k  
in fo rm u je  W ydaw ozyni, o ry g in a ł a p e lac ji C larego  n ie  je s t  znany . D ochow ał s ię  ty l ­
ko  „odpis p e rg am in o w y  z X IV  w . w y k o n an y  w  k a n c e la r ii  b isk u p a  sam bijsk iego  
J a n a  C la re ”. Z tego to odp isu  pochodzi zap ew n e  te k s t  w y d ru k o w an y  w  om aw ian y m  
tu  w y d aw n ic tw ie , w  ty m  m ie jscu  n iezrozum iały . W ina  to  n iew ą tp liw ie  kop isty , 
k tó ry  w idoczn ie  p rzeskoczy ł i opuścił p ew n ą  liczbę w y raz ó w  p o czy n a jąc  od dalszego 
c iągu  ow ego pro. A. R. G ebse r i J . V oigt zaś po p ro s tu  sk re ś lil i  te n  po czą tek  n ie - 
odgad n ię teg o  w y razu  n ie  w iedząc, co z n im  począć, H . C hłopocka zach o w ała  go 
w p raw d zie , a le  n ie  z ad a ła  sobie  p y ta n ia , czy to  d a je  ja k iś  sens  czy nie. W  k ażdym  
ra z ie  n ie  up rze d z iła  c zy teln ika , że je s t  tu  coś n ie  w  p o rząd k u .

N akazu , od k tó reg o  ap e lo w ał b isk u p  C lare , n ie  znam y. J e s t  n a m  n a to m ia s t z n a ­
ny, ja k  to w id z ie liśm y  w yżej, n a k az  udz ie lony  p rzez  sędziów  d e legow anych  dw om  
opatom  pom orsk im . D otycząc tego  sam ego  p rzedm io tu , m ianow ic ie  w y k o n a n ia  w y ­
ro k u  z 10 lu teg o  1321 r., oba te  nakazy , ów  zn an y  i ów  n ieznany , n ie  m ogły  się 
w  tre śc i różn ić  m iędzy  sobą, z w y ją tk ie m  in fo rm acji, od kogo w ykonaw cy  w yroku  
m ie li żądać  z w ro tu  Pom orza . M ogły też  być pew n e  różn ice  w  doborze 
i w  szyku  w yrazów . O tóż w  om ów ionym  w yżej dokum encie  z 7 lipca  1321 r. 
zn a jd u jem y  ow e w y ra zy  opuszczone p rzez k o p is tę  a p e lac ji b isk u p a  C larego. M ia ­
n ow ic ie  po sy lab ie  pro  n a s tę p u je  h ib en te s  in  ea om n ia  ecclesiastica  sacram enta , 
e xcep tis  p o e n ite n d a  d eb iliu m  et b a p tism a te  p a rvu lo ru m , sep u ltu ra  ecclesiastica  
spec ia liter  in terd ic ta . O m aw ian em u  tu  tek sto w i, zd e fek to w a n em u  p rzez  c z te rn a s to ­
w iecznego  kop istę , m ożem y z a tem  n a d ać  n a s tę p u ją c e  b rzm ien ie : ...et terras ip so ru m  
ecclesiastico  in te rd ic to  per vos supposita s  denu n cia re  p u p p lice  d eb erem u s  p r o h i ­
b en tes  in  eis om n ia  ecclesiastica  sa cra m en ta , exc ep tis  p o e n ite n d a  d e b iliu m  e t b a p tis ­
m a te  p a rvu lo ru m ] e isd em  sep u ltu ra  ecclesiastica  p e n itu s  denega ta . P a ssu s  opuszczony 
przez  k o p is tę  u ję ty  zo sta ł w  k lam ry .

W tym że dokum encie  na  s. 96 w. 18 od do łu  w  zw rocie  ite r  arripuere  d eb erem u s  
pow inno  być a rr ip e re , bo ta k  b rzm i jed y n ie  w  tym  m ie jscu  m ożliw y bezokoliczn ik  
(arripio, arripu i, a rrep tu m , arripere), a rripuere, zaś, z ak cen te m  n a  p rz ed o sta tn im  
e, je s t  fo rm ą  oboczną do a rr ip u eru n t  =  p o d ję li podróż, lu b  w y b ra li się  w  podróż; 
por. n a  te jże  s tro n ie , w. 12 od dołu, a rripuera t ite r  (p lu sq u a m p erfec tu m ). W w ie rszu  
7 od dołu na  te jż e  s tro n ie  96, w  zw rocie  u t m o n e re t (m overe t? ) m a g is tru m , u m iesz ­
czona w  k la m ra c h  ze znak iem  zap y tan ia  k o n ie k tu ra  W ydaw czyn i je s t  i b łęd n a  
i zb ęd n a , gdyż chodzi tu  is to tn ie  o upom nien ie , k tó re  zgodnie  z p raw em  k an o n icz ­
nym  m usia ło  poprzedzić  rzu cen ie  k lą tw y  n a  opornego  w  zadośćuczyn ien iu  w in o ­
w ajcę. Z a k w estio n o w an e  przez W ydaw czyn ię  m o n ere t  zgodne je s t zupełn ie  ze zw ro-
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tem  uży tym  p rzez  b isk u p a  tuż  na  s tro n ie  n a s tę p n e j: ... u t  [...] m o n e re m u s  e t m o n ita -  
rem u s  e t m o n itu m  d en unciarem us... — N a s. 97, w. 19 od góry, sk re ślić  k ro p k ę  m ię ­
dzy preg ra va n d o s  i In  h iis, bo ro z ry w a  zd an ie  i p o zostaw ia  p ie rw szą  jego  część bez 
orzeczenia , in  n ap isać  oczyw iście m a łą  l i te rą . — N a s. 106, w . 7 od dołu, d ic im u s  
p o p raw ić  n a  d id ic im u s , czyli ta k  ja k  je s t  u A. S e ra p h im a  w  Das Z e u g e n verh ö r  n a  
s. 177, w . 8 od dołu.

W  p rzed m o w ie  łac iń sk ie j R. R oepella , w y d ru k o w a n e j n a  s tro n a c h  111— 113, z n a j ­
d u ją  się n a s tę p u ją c e  b łęd y  odczy tan ia : N a s. 111, w. 9 od góry , w y stęp u je  n iezn an y  
w  łac in ie  w y raz  a q u iia tae , z am ias t agita tae; n a  s. 112, w . 15 i 16 od góry , m iędzy  
so lu m  i re ru m  pow in ien  być chyba  rzeczow n ik  cogn itionem , a w  w ie rszu  16 od góry  
n ie  is tn ie jące  w  ła c in ie  in s iq u ite r  p o p raw ić  n a leży  n a  in s ig n ite r. W y d ru k o w an e  n a  
te jż e  s tro n ie  w. 19 i 20, zd an ie  je s t  z u p ełn ie  n iez ro zu m ia łe . B rzm i ono w  w y d an iu  
H . C h łopock iej ja k  n a s tę p u je : Q u u m  e n im  V o ig tiu s  p ra e ter  ea, allia, eaque a n tiqu iora  
R e g io m o n ti esitare  docu isset, iure  e t ra tione  q u a eri p o tu it, si qua jo r te  a lite r  ac in  
actis ed itis  leg u n tu r  apu d  D lugossum , u tr u m  R eg io m o n ta n is  praeterea , v e l e tia m  
solis u su  sit, an  iisd em  v e l n o n  p o te r it u ti  v e l n o luerit. S k ą d  się  tu  w zięły  czosnki? 
W szak a lliu m  lu b  a liu m , w  liczb ie  m nog ie j a llia  lu b  alia, oznacza czosnek. Co znaczy 
n ie  is tn ie jąc e  w  łac in ie  esitare?  S p ró b u jm y  p rz e tłu m aczy ć  to n a  języ k  po lsk i. W po ­
p rzed n im  zd an iu  R. R oepell s tw ierd za , że uznał, iż n ie  n a leży  p o p rzestaw ać  (a cq u ie ­
scen d u m  esse) n a  a k ta ch  ogłoszonych przez D ziałyńsk iego  i p isze  d a le j: „P on iew aż  
bow iem  V oigt oprócz n ich , czosnki, i one s ta rsz e  w  K ró lew cu  esiiare  [czasow nik  
n iep rze tłu m acz a ln y , bo, ja k  stw ierd zo n o  w yżej, n ie  is tn ie jący  w  łac in ie] pouczy ł był, 
p rze to  s łu szn ie  i ro zu m n ie  m ogło  być p ostaw ione  p y tan ie , czy m oże p rz y p ad k iem  
inacze j n iż  w  w y d an y ch  a k ta ch  czy tan e  są  te  rzeczy u  D ługosza, czy n ad to  z k r ó ­
lew ieck ich , czy też  z n ich  sam ych  ty lk o  k o rz y s ta ł [tu  b łęd n e  w  tekśc ie  u su  trz e b a  
by ło  z góry  p o p raw ić  n a  usus], czy z n ich  n ie  będzie  m óg ł czy n ie  chciał k o rzy ­
s ta ć ”. T e k s t ten  n a b ie rze  sensu , gd y  allia  p o p ra w im y  n a  alia  a e sitere  n a  exsta re .  
W tedy tę  n iez ro zu m ia łą  w  p odanym  p rzez  W ydaw czynię  b rz m ie n iu  p ie rw szą  część 
zd an ia  będzie  m ożna p rze tłu m aczy ć , ja k  n a s tę p u je : „G dy bow iem  V oig t pouczy ł był, 
że oprócz n ich  is tn ie ją  w  K ró lew cu  in n e  i to s tarsze ...” W o s ta tn ie j części o m a ­
w ian eg o  tu  zd an ia  po te r it  n a leży  oczyw iście p o p raw ić  n a  p o tu erit,  a  w te d y  ta  k o ń ­
cow a część zd an ia  będzie  w  p rz ek ład z ie  p o lsk im  b rz m ia ła  ja k  n a s tę p u je : „czy z n ich  
a lbo  n ie  m ógł [zam iast: n ie  będzie  m ógł] a lbo  n ie  chcia ł k o rzy s tać ” .

N a s tro n ie  113, w. 11 od góry, in d e x  p o p raw ić  na  iu d e x . N a te jż e  s tro n ie , w . 17 
od góry, la vera ta q u e  p o p raw ić  n a  la c e ra ta q u e : w  w ie rszu  20 i  21 od  góry, d ip lo m atis  
pop raw ić , ja k  ju ż  w yżej zaznaczono, na  d ip lo m a tib u s ; w  w ie rszu  21 od do łu  m iędzy  
acta  a D zia lyn sk iu s  po s taw ić  k ro p k ę ; w  w ie rszu  n a stęp n y m  z w ro t certior a n il 
fa c tu s  je s t  bez  sensu , p o p raw ić  na leży  n a  certior a m e  fac tu s. W  -wierszu 10 od góry  
na  te jż e  s tro n ie  113 w y p acza jące  sens sa tis fec e r it  p o p ra w ić  n a leży  na  sa tis fec it.  — 
M oże W ydaw czyni p o ró w n a  pow yższe k o n ie k tu ry  z a u to g ra fem  R. R oepella . C hodzi 
o to, ab y śm y  po ich  e w en tu a ln y m  p o tw ie rd ze n iu  lu b  po ich e w en tu a ln y m  p o p ra ­
w ie n iu  o trz y m a li bezb łęd n e  b rzm ien ie  te j w ażnej i uczciw ej en u n c jac ji z n ak o m i­
tego h is to ry k a  n iem ieck iego , k tó ry  w  zag a rn ięc iu  P om orza  u p a try w a ł p rzyczynę  
p rzy szły ch  w o jen  po lsk o -k rzy żack ich  i zag łady  Z ak o n u  w  P ru sa c h , k tó ry  n a  p o d ­
s taw ie  a k t  p rocesu  z r. 1339 b ro n ił D ługosza p rzed  z arzu tem  zm yślan ia , a  J. V oigto- 
w i zgan ił p on iżan ie  Po laków .

W in d ek sie  osób i n azw  geograficznych  osoby um ieszczone są pod ich  im ionam i, 
n a w e t te, k tó re  m ia ły  n azw iska . D ługosza m u s im y  z a tem  szu k ać  pod J a n  D ługosz

28. K o m u n i k a t y
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(n ie m a  odsy łacza : D ługosz J a n  zob. J a n  D ługosz, je s t  n a to m ia s t odsyłacz: Dłngrossus 
zob. J a n  D ługosz). O leśn ick iego  m usim y  szukać  pod Z b ign iew  O leśn ick i (nie m a  o d ­
sy łacza : O leśn ick i Z b ign iew  zob. Z b ign iew  O leśnicki); jego  n a stę p c ę  n a  b isk u p stw ie  
k rak o w sk im , św ią to b liw eg o  T om asza  S trzem p iń sk ieg o , z n a jd z iem y  ty lk o  s. v. T om asz 
S trze m p iń sk i, bo  odsy łacza : S trze m p iń sk i T om asz zob. T om asz S trze m p iń sk i n ie  m a. 
T a k  sam o p o tra k to w a n i są: H e n ry k  Voyt, Iw o  C oyer, b isk u p  sam b ijsk i J a n  C lare , 
b isk u p  k ra k o w sk i J a n  G rotow ic, k a n o n ik  g n ieź n ień sk i J e rz y  M yszkow ski, p ro k u ­
ra to r  g e n e ra ln y  Z ak o n u  w  A vignon  K o n rad  B rue l, k a n o n ik  ry sk i K o n rad  R ubro, 
d o m in ik an in  ry s k i M iko ła j B erca, p ry m a s  M iko ła j T rąb a , sędz ia  p o zn ań sk i i p rz y ­
w ódca w  w o jn ie  pod jazdow ej z K rzy ż ak am i P io tr  D rogosław ie, o d źw iern y  p ap iesk i 
P io tr  G arrig a , a u g u s tian in  W igand  D u rd u ro n , w reszc ie  ry ce rz  w ie lk o p o lsk i W incen ty  
B ożydar. —  A le ju ż  sub o m n i canone  je s t  ła c in a  a u to ra  czy a u to rk i tego indeksu . 
M ianow ic ie  s. v. F ilip  i P h y lip p u s  z n a jd u jem y  o b ja śn ien ie : cance lla riu s nostrus . 
P o ja w ia  się  ten  b a rb a ry z m  d w a  razy , m ianow ic ie  n a  s. 116 i 124. P o d  F a b ia n  
i  F a b ia n u s  o raz  pod  S e b a s tian  i S e b astian u s  sp o ty k am y  c z te ro k ro tn ie  m a rtiru s , 
z am ias t m a rty r ;  p rela to res  z am ias t pra ela ti m am y  pod h a s łam i: D o m ara t, Jan isław , 
M iko ła j i pod hasłem  P olonie  prela tores; p rela tes  m am y  pod h asłam i: p re la tes  [...] 
P ruscie  i pod  P ru sc y  p ra ła c i-p re la te s  [...] P ruscie . — K ap e lan  p a p ie sk i i k a n o n ik  
w  R aw en n ie , A lb e rtu s  z M edio lanu , p rzech rzczony  zosta ł p rzez  W ydaw czyn ię  w  r e ­
geście  b u lli K lem en sa  V z 19 czerw ca  1310 n a  s. 105 n a  W ojciecha z M ed io lanu  i ty l ­
ko  jak o  W ojciech z M ed io lan u  w y stęp u je  on  w  In d e k s ie  osób i n a zw  geogra ficznych . 
A że z całej b u lli te j W ydaw czyn i p rzy to czy ła  w  sw ym  w y d a w n ic tw ie  ty lk o  ów  
p ięc iow ierszow y re g e s t s k a rg i Ł o k ie tk a  w  sp raw ie  G d ańska , p rze to  op ie ra jący  się 
n a  ta k  okaleczonym  tek śc ie  czy te ln ik  n ie  dow ie się, że pod ow ym  W ojciechem  scho ­
w an y  zosta ł A lb e rtu s . Szczęściem  w  om aw ianym  tu  w y d aw n ic tw ie  n ie  zachodzą 
an i św . A lb e rt W ie lk i an i B ra t  A lb e r t  (C hm ielow ski), bo dz ięk i te m u  oszczędzono 
n am  p rze ro b ie n ie  p ie rw szego  n a  ”św . W ojc iecha  W ie lk iego” , a  d rug iego  n a  „B ra ta  
W ojc iecha” (C hm ielow skiego).

N a s tro n a ch  119 i 122 hosp ita le  Jh ero so lim ita n e  je s t  b łędem  g ram a ty czn y m , p o ­
w in n o  być J h ero so lim ita n u m . N a s tro n ie  124 w ym ien io n y  P io tr  z M ontig lio  n ie  by ł 
an i „ k o lek to rem  p a p ie sk im ”, an i „sędzią  n a  p rocesie  w  1339 r .”. W  w ym ien ionym  
p rocesie  b y ł on  n o ta riu sz em  p ub licznym , sęd z ią  zaś b y ł P io tr , syn  G erw azego, k a ­
n o n ik  w  L e P u y  i w  V iv iers  (zob. H. C hłopocka, P rocesy, s. 126). K ró lew iec  n a z y ­
w an o  po ła c in ie  n ie  R eg iom ons, lecz R eg io m o n tu m , o czym , n ie  zag ląd a ją c  n a w e t 
do G raessego O rb is  la tinus, m ożna  s ię  by ło  dow iedzieć  od R. R oepella , w  k tó reg o  
om ów ionej tu  p rzed m o w ie  n a  s tro n ie  112 czy tam y  R eg io m o n ti =  w  K ró lew cu . M a t­
h e u s  B lasii to  syn  B łaże ja , n ie  B lazju sza. D o rp a t n azy w an o  po  ła c in ie  T a rb a tu m , n ie  
T arba to , bo  to d ru g ie  je s t  loca tivus, n ie  n o m in a tivu s . — N a s tro n ie  123, pod  hasłem  
M ichał, p rep o zy t k ru szw ick i, propositu s  p o p ra w ić  n a leży  n a  p repositus. W asfa lia  zb y t 
p ochopnie  chyba  zosta ła  z id e n ty fik o w an a  z W estfa lią , sk o ro  p ie rw szy  w y d aw ca  w ła ś ­
ciw ego źród ła , A. S e rap h im , o strzega , że n azw ę  tę  m ożna  czy tać  tak że  jak o  W affalia .

W orow adzić  na leży  p o n ad to  jeszcze n a s tę p u ją c e  p o p raw k i: Ze w zg lędu  na  d z is ie j­
sze znaczen ie  w y ra z u  „ k le ry k ” i  d la  u n ik n ięc ia  n iep o ro zu m ien ia  ś redn iow ieczny  rz e ­
czow nik  clericus  n a leży  tłum aczyć  n a  „duchow ny”, w  ap e lac ji a rcy b isk u p a  ry sk iego  
F ry d e ry k a  z 14 w rze śn ia  1305 z n a jd u jem y  bow iem  zw ro t s ive  s in t  c leric i s ive  layc i, 
O dróżn ien i od la ik ó w  czyli św ieck ich  cleric i to  n ie  a lu m n i sem in arió w  duchow nych, 
k tó ry ch  w  ow ych czasach  w  ogóle jeszcze n ie  było , bo  p o w sta ły  dopiero  po soborze 
try d e n ck im , lecz duchow ni. —  N a s tro n ie  16, w . 15 od dołu, v en eren d a  pop raw ić
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n a  ven e ra n d a . N a  s tro n ie  18, w. 4 od g ó ry  w e zw rocie  cu m  ea fr iv o le m  rep u te m u s  
ea  p o p ra w ić  n a  eam , fr iv o le m  2 aś п а  fr iv o la m . N a  s tro n ie  19, s. 7 od góry , execu -  
cionis  p o p ra w ić  n a  e xc o m m u n ic a tio n is ,  czyli tak , ja k  je s t  u  I. Z ak rzew sk ieg o  na  
s tro n ie  16 w . 11 od g ó ry  o raz  w  o m aw ia n y m  tu  w y d a n iu  n a  s tro n ie  52 w . 16 od 
dołu: sub  pena  exc o m m u n ic a tio n is .  N a s tro n ie  23, w. 16 od dołu, s it  p o p ra w ić  na  
s in t a d ix e r in t  n a  d ix e r it.  N a s. 25, w. 22—23 od góry , ca ste lia n u m  p o p ra w ić  n a  
ca ste lla n u m .  N a s. 57, w. 15 i  16 od góry, o ra z  u I. Z ak rzew sk ieg o  n a  s. 37 z n a jd u ­
jem y  n a stę p u ją c y  p assu s: S e d  cu m  s it a lleg a tu m  e t p ro b a tu m , quom odo  d o m in u s  reo: 
p ossed it te r ra m  P om oran ie  e t spo lia tus e s t ipsa , ergo e t ind ices sic d e b en t p ro n u n ­
tia re , sc ilice t e u m  re s titu en d o  ad  ip sam . W  p rz ek ład z ie  po lsk im  będzie  to  b rzm ia ło , 
ja k  n a s tę p u je : „Lecz gdy zosta ło  s tw ie rd zo n e  i  udow odnione , że k ró l  jegom ość p o ­
s iad a ł z iem ię  p o m o rsk ą  i z n ie j zo sta ł z łup iony , w ięc  i sędziow ie p o w in n i ta k  orzec, 
m ian o w ic ie  p rzez  p rzy w ró c en ie  go do n ie j”. J a k i  w  ty m  sens?  W szak n ie  m ożna  fe ro ­
w ać  w y ro k u  p rzez  osadzen ie  kogoś z p o w ro tem  n a  u trac o n y m  stan o w isk u . Z a m ia s t 
res titu e n d o  po w in n o  tu  być oczyw iście re s titu e n d u m  z d o m yślnym  esse, k tó re  w  t a ­
k ich  zw ro tach  m o żn a  opuszczać. T a  część zd an ia  będzie  z a tem  b rz m ia ła : scilice t 
eu m  r e s titu e n d u m  (esse) ad ip sam , czyli w  p rzek ład z ie  po lsk im : „m ianow icie  że 
N a s. 43, w . 9 od  góry, z am ia s t p rem ię sa  su m m a c e r te  p ecu n ie  (w y s łan e j n ap rzó d  
p ew nej sum y pieniędzy), pow inno  być prom issa , p rzy rzeczone j, ja k  je s t u  I. Z a ­
k rzew sk iego  n a  s. 28. —  N a s. 52, w . 10 od góry , z am ia s t p ro  te rm in o  p erem p to rie  
p re fig en te s  pow inno  być pro te rm in o  perem p torio , bo  tu  m u s i być  p rzy m io tn ik , 
n ie  p rzysłów ek , czyli ta k  ja k  je s t  u I. Z ak rzew sk ieg o  n a  w sp o m n ian e j s tro n ie ; n a  
te jż e  s tro n ie  52 w . 9 od do łu  je s t  te r m in u m  p e re m p to r iu m  assignantes. — N a s. 86, 
w. 17 od góry , z am ias t h u iu s  pow inno  być h u iu sm o d i;  ta k  też  p o p raw ić  trz y k ro tn ie  
h u iu s  n a  s. 88.

W  su m ie  trz eb a  s tw ierd z ić , że ja k  d o tąd  n ie  m ie liśm y , ta k  i n a d a l n ie  m am y  
p o p raw n eg o  k ry ty c zn eg o  w y d a n ia  ź ró d e ł do tyczących  p ro cesu  po lsko -k rzy żack ieg o  
z la t  1320 i  1321, że w  ogóle jed y n y m  tom em  L ites  o d p o w iad ający m  dzisiejszym  
\vym aganiom  w ydaw niczym , je s t  tom  trzec i w y d an y  w  ro k u  1935 p rzez  Ja d w ig ę  
K a rw as iń sk ą .

N a s tro n a ch  103— 110 om aw ianego  tu  now ego w y d an ia  p ie rw szego  to m u  L ites  
w y d ru k o w a n o  A neksy . A d d ita m e n ta . Są to, ja k  p isze  W ydaw czyni, „F rag m e n ty  
tek stó w  do tyczących  tzw . p ro cesu  ry sk iego  w  1312 ro k u , w  k tó ry c h  zn a laz ła  odb icie  
sp ra w a  rzez i m ieszk ań có w  G d ań sk a  i  zn iszczen ia  tego  m ia s ta  p rzez  Z akon  k rz y ­
żack i w  1308 r .”. N a p ie rw szy m  m ie jscu  zn a jd u jem y  fra g m e n t o k reś lony  przez 
H. C hłopocką ja k  n a s tę p u je : „1. (A w inion?, 1. połow a 1310) M em o ria ł p ro k u ra to ra  
Z ak o n u  k rzy żack ieg o  (n a jp raw d o p o d o b n ie j K o n ra d a  B ru e la ) będący  re p lik ą  n a  z a ­
rz u ty  w n iesione  p rzez  a rc y b isk u p a  ry sk iego  F ry d e ry k a , k a p itu łę  i w ładze  m ie jsk ie  
R ygi o raz  k a p itu łę  w  O zylii p rzed  pap ieża  K lem en sa  V.”

W szystko  to  je s t  b łędne . N a jp ie rw  p rzy toczony  n a  s tro n a ch  104—105 fra g m e n t 
w spom nianego  „m e m o ria łu ”, w  p u n k ta c h  58—72 p o ru sza ją cy  sp ra w ę  rzez i i zb u rzen ia  
G dańska , w y licza jący  g ra w a m in a  d oznane  p rzez  Z ak o n  ze s tro n y  G d ań sk a  i w ła ­
da jący ch  nim  B ran d en b u rczy k ó w  i p rz e d sta w ia jący  k o le jn ą  p rzy n a leżn o ść  p a ń s tw o ­
w ą  Pom orza , n ie  je s t  „ re p lik ą  na  za rzu ty  w n ie s io n e  p rzez  a rc y b isk u p a  rysk iego  
F ry d e ry k a ”. W szak w  książce  sw e j o p rocesach  p o lsk o -k rzy żack ich  z ro k u  1967 
H. C hłopocka, k o ry g u ją c  m ilcząco  tezę  K . T ym ien ieck iego , sam a  s tw ie rd za , że 
tru d n o  b y łoby  udow odnić , iż a rc y b isk u p  F ry d e ry k  p ow iadom ił p ap ie ża  o g d ań sk ie j 
zb ro d n i K rzy żak ó w ; że u czy n ili to  „racze j ch y b a  po p ro s tu ” p rzy g o d n i in fo rm a -
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torzy , m ianow ic ie  duchow ni i k upcy  in flanccy , k tó rzy  d o ta rli do A vignon. W rzeczy ­
w istości, ja k  p iszący  te  s łow a n a  p o d s taw ie  p rzep isów  p ra w a  kanon icznego  i p o l­
sk iego b rzm ie n ia  nazw y G d ań sk a  (G dansco) w e w sp o m n ian e j ro zp raw ie  d ru k o w an e j 
w  p ie rw szy m  zeszycie „K o m u n ik a tó w  M az u rsk o -W arm iń sk ich ” z r. 1972 (ss. 31—42 
w  po lem ice  z K. T y m ien ieck im  a na  ss. 42— 53 w  po lem ice  z H. C hłopocką) w y k a ­
zał, sk a rg ę  w  jego  sp ra w ie  m ógł by ł w nieść  ty lko  leg itim u s  accusator, a ty m  m ógł 
być ty lko  pok rzyw dzony , czyli W ład y sław  Ł ok ietek . O b łędnośc i p rzypuszczen ia  
W ydaw czyni co do a u to rs tw a  ta k  zw anego  m em o ria łu  p ro k u ra to ra  b y ła  ju ż  m ow a 
w yżej, p rzy  o m aw ia n iu  W stępu . N ie w nosiły  oczyw iście sk arg i w  sp raw ie  G d ań sk a  
an i „ k ap itu ła  i w ładze  m ie jsk ie  R ygi” , an i „ k ap itu ła  w  O zy lii”, gdyż ich sk arg i 
pochodzą z ro k u  1300, a teza o is tn ie n iu  ja k ie jś  p ó źn ie jsze j zb io row ej su p lik i 
In flan tczy k ó w  je s t  b ezpodstaw na. W y m ien ia jąc  au to ró w  ow ych „za rzu tó w ”, na  k tó re  
re p lik o w a ł w sp o m n ian y  „m em o ria ł”, A u to rk a  p o m in ę ła  a rc y b isk u p a  ry sk iego  Jan a , 
h rab ieg o  S ch w erin u , k tó ry  w  tym  sam ym  ro k u  1300 w n iósł do p ap ieża  sk arg ę  na  
Zakon.

F ra g m e n t d ru g i o k reś lony  je s t  n a  s. 105 ja k  n a s tę p u je : „A w inion , 19 czerw ca 
1310. P ap ie ż  K lem en s V poleca Jan o w i, a rcy b isk u p o w i b re m e ń sk iem u  i k an o n ik o w i 
ra w e ń sk iem u  o raz  W ojciechow i z M edio lanu , sw em u  kap elan o w i, p rzep ro w ad zić  do ­
chodzen ia  in k w izy c y jn e  w  sp ra w ie  k o n flik tu  in flan ck o -k rzy żack ieg o , w sp o m in ając  
ró w n ież  o rzezi g d a ń sk ie j w  1308 r .”. N a s tro n ie  n a s tę p n e j, 106. z całej obszerne j 
b u lli tej W ydaw czyn i p rzy toczy ła  ty lk o  ów  p ięc iow ierszow y re g e s t p ap ie sk i sk a rg i 
Ł o k ie tk a , zaczynający  się  od w y razó w  N o viss im e  vero , a kończący się  n a  w yraz ie  
peperc isse t. O fia rą  tak iego  oka leczen ia  źród ła  p a d ła  W ydaw czyn i sam a. N ie m a jąc  
p rzed  sobą, p rzy  sp o rząd zan iu  pow yższego reg estu , c ałe j bulli, lecz ty lko  pow yższy 
p ięciow ierszow y frag m en t, w y czy tan y  w  P o m m ere llisch es  U rku n d en b u ch  M. P e r l-  
b acha  n a  s. 605, a po lega jąc  ty lk o  n a  sw ej pam ięci, w iadom o  zaś, ja k  z aw o d n a  je s t 
pam ięć  lu d zk a , H . C hłopocka  n a d a ła  a rcy b isk u p o w i b re m e ń sk iem u  Ja n o w i k an o n ię  
w  R aw en n ie  o d b ie ra ją c  ją  ow em u  rzek o m em u  „W ojciechow i” z M edio lanu . W e 
w sp o m n ian e j tu  ju ż  k ilk a k ro tn ie  ro zp ra w ie  z p ierw szego  tegorocznego zeszy tu  „K o­
m u n ik a tó w ” (ss. 31— 42) w ykazano , do ja k ic h  b łęd n y ch  w n iosków  doprow adziło  
K. T ym ien ieck iego  o p arc ie  się  ty lko  n a  ow ym  p ięc iow ierszow ym  w yp isie  M. P e r l-  
bacha . N ie  czy ta jąc  tego, co w  b u lli n a s tę p u je  po stre szczen iu  sk a rg i Ł ok ietka , 
T. T y m ien ieck i m óg ł nap isać , że pap ież  n ie  zarzą d z ił żadnego  dochodzen ia  p ro ce ­
sow ego w  sp ra w ie  Pom orza , że sp ra w ę  tę  po lec ił ty lk o  uw ad ze  w yznaczonych  przez 
s ieb ie  dw óch sędziów . Z w ro t o po lecen iu  uw adze je s t z re sz tą  w zięty  z J a k u b a  Caro. 
H. C hłopocka o k re ś liła  to  w  przy toczonym  w yżej regeśc ie  słow am i: „w spom ina jąc  
rów n ież  o rzez i g d ań sk ie j w  1308 г.”. W rzeczyw istośc i pap ież  zarząd z ił super his  
o m nibus , a  w ięc i w  sp raw ie  g d ań sk ie j zb ro d n i k rzy żack ie j, p rzep ro w a d zen ie  in k w i­
zycji w  drodze  p rze s łu ch an ia  św iad k ó w  n a  p o d s taw ie  dołączonych do b u lli articu li, 
z k tó ry ch  25 dotyczy  G d ańska , a  18 i 22 B ra n iew a  i  zb u rzen ia  tam że  f ra n c is z k a ń ­
skiego o śro d k a  m isy jn eg o  p rzez  K rzyżaków . N ależa łoby  w obec tego p rzed ru k o w ać  to, 
co św iad k o w ie  p y tan i z tego a r ty k u łu  m ie li do p o w iedzen ia  w  sp ra w ie  k a ta s tro fy  
k la sz to ru  fran c iszk ań sk ieg o  w  B ran iew ie , np . zeznan ie  św iad k a  V III, J a k u b a  z W as- 
fa lii, cy ste rsa  z W alchenna : I te m  super  X V I I I  articu lo , qu i sic inc ip it, I te m  u t  
o m nino , d ix it ,  quod a u d iv it dici, quo d  fra tre s  p red ic ti d e x tru s e r u n t  (om yłka kop isty  
średn iow iecznego , pow inno  być d e s tru x e ru n t)  q u en d a m  locum  fr a tru m  m in o ru m  
s itu m  circa B ru n isb erg , sed  qua  de  causa hoc fe c e r in t, e t de aliis, que  in  a r ticu lo  
co n tin e n tu r , d ix it  se nescire. O  tym , że p rześlad o w an ie  fran c iszk an ó w  b ra n ie w sk ic h
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przez K rzyżaków  n ie  by ło  fa k te m  odosobn ionym , św iadczą  zezn an ia  n iek tó ry ch  
św iadków  co do a r ty k u łu  208. Z ezn an ie  tegoż cy ste rsa  z W alchenna , J a k u b a  z W a- 
sfa lii, w  te j sp ra w ie  b rzm i ja k  n a stę p u je : „...d ixit quod a u d iv it d ic i a q uodam  fra tre  
ord in is  m in o r u m  n o m in e  H enrico , quod, cu m  ipse H enricus  cu m  socio uno  iv isse t  
ad p red ica n d u m  in  q uodam  castro  C ochenus, quod d ic ti fra tre s  h osp ita lis  c ep eru n t  
eos... N a p rzy to czen ie  w szy stk ich  zeznań  św iad k ó w  co do a r t.  18 і 208 n ie  m a  tu  
m ie jsca .

T rzeci frag m en t, w y d ru k o w a n y  na  s tro n a ch  106— 107, W ydaw czyni o k re ś liła  ja k  
n a s tę p u je : .,(P rusy), 18 p aźd z ie rn ik a  1310. T rze j b isk u p i p ru scy  — ch ełm iń sk i H e r­
m an , w a rm iń sk i E b e rh a rd  i s a m b ijsk i Z ygfryd , p rz e k az u ją  ko leg ium  k a rd y n a lsk iem u  
w  A w in io n ie  sw ą p o zy ty w n ą  op in ię  o Z akon ie  k rzy ż ack im ”. Są to tzw . litte rae  
te stim o n ia les , k tó ry m i K rzyżacy  zaczęli się  posług iw ać  już  w  p ie rw sze j połow ie 
ro k u  1310, a p rzed  n im i b isk u p  k ra k o w sk i J a n  M u sk a ta  w  sw ym  p rocesie  w y to ­
czonym  m etro p o lic ie  Ja k u b o w i Św ince  p rzed  leg a tem  p ap ie sk im  k a rd y n a łe m  G en ti-  
lisem , co obsze rn ie j p rzed staw io n o  w  ro zp raw ie , d ru k o w a n e j w  1 zeszycie „K o m u ­
n ik a tó w ” z r. 1972 (s. 58). W ydaw czyn i n ie  p o d a je  lis tu  w  całości, lecz ty lk o  w y r­
w an y  z całości i n iem iło s ie rn ie  p o sza tk o w an y  fra g m e n t do tyczący  G dańska . S k u tek  
d okonaných  a m p u ta c ji je s t  ten , że w  pew n y m  m ie jscu  pozosta ły  te k s t  n ie  d a je  sensu. 
B rzm i on ja k  n a s tę p u je : ... q u id a m  ip so ru m  e m u li denu n cia c io n ib u s  e t accusacionibus  
pub lic is  in  con sp ec tu  p resencie  v es tre  sa ta g ien tes  in fa m a n d o  ledere  a sseru eru n t  
pred ic to s  fra tre s  —  quod  e d a m  no n  p arcen tes  in  D antzig  e ta ti v e l s e x u i cris tiano - 
ru m  in n u m e ra b iliu m  sa n g u in em  e ffu d e r in t  seu  e ffu n d i fe c e r in t—. N ieg ram aty czn e  
sa ta g ien tes  p o p ra w ić  n a leży  na  sa tagen tes. S p ró b u jm y  przy toczony  passus p rz e tłu ­
m aczyć na języ k  polski: „ ...pew ni ich w rogow ie  [w cy tow anej to ju ż  k ilk a k ro tn ie  
ro zp raw ie  o p ro cesach  p o lsk o -k rzy żack ich  p rzed  p rocesem  r. 1320/21, n a  s. 39, p iszący  
te  s łow a w ykazał, że a em u lu s  oznacza n ie  ty lko  w spó łzaw odn ika  i ry w a la , lecz także  
n iep rży jac ie la , ja k  w  o k re ś len iu  d iab ła  jak o  pacis aem ulus], u s iłu ją c  zaszkodzić im
w obec W aszej D zielności zn ie s ła w ian iem  ich, b ro n ili rzeczonych  b r a c i  że także
in  D antzig  (M. P e rlb a c h  i A. S e rap h im  c zy ta ją  zgodn ie  i z ap ew n e  p o p raw n ie : in 
D anzik), n ie  oszczędzając  w iek u  lub  płci, p rze la li k re w  n iezliczonych ch rześc ijan  
lub  p rze lan ie  je j spow o d o w ali”. N onsens ten  je s t oczyw iście sk u tk iem  ow ego o k a ­
leczen ia  te k s tu  źród łow ego  p rzez  W ydaw czynię  o raz  n ie  sp raw d zen ia  p rzez  n ią , czy 
to, co z tego  pog rom u  ocalało , d a je  ja k iś  sens ozy nie.

C zasow nik  asserere (assero, asserui, a ssertu m )  m a, ja k  po u cza ją  s łow n ik i, różne 
znaczen ia. M oże tak że  znaczyć „b ro n ić”. Lecz w  tym  m ie jscu  i w  tym  k o n tek śc ie  
n a jo d p o w ied n ie jsze  b ędą  n a s tę p u ją c e  słow a po lsk ie : zaręczać, zapew niać , dow odzić. 
Po asserere  w  pow yższych zn aczen iach  n a s tę p u je  a ccusa tivus  cu m  in fin it ivo .  W  p rz y ­
toczonym  p rzez  W ydaw czynię  tekśc ie  accu sa tivu s  je s t, m ianow ic ie  pred ic to s fra tre s , 
a le  in fin it iv u s  gdzieś się zaw ieruszy ł, co s ta ło  s ię  zabó jcze d la  sensu . W  dalszym  
n a to m ia st, opuszczonym  p rzez  W ydaw czyn ię  zd an iu  m a m y  ich aż dw a. D alszy  ów 
ciąg, n a s tę p u ją c y  po w y raz ie  fra tre s , b rzm i ja k  n a s tę p u je : o ffic iu m  fu n e r is  in  tu m u ­
land is su is  fra tr ib u s  secu n d u m  c u ltu m  C hristiane f id e i  n on  tenere , sed  r itu m  pocius  
g e n tiliu m , con tra  quos co n tin u e  d im ica n t, im ita ri. W  p rzek ład zie  po lsk im  będ zie  to 
b rzm ia ło : „dow odzili, iż rzeczen i b rac ia , p rzy  g rzeb an iu  sw oich  b rac i, n ie  trz y m a ją  
się ry tu a łu  pogrzebow ego  zgodnego z obrzędem  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j, lecz n a ś la ­
d u ją  racze j cerem on ię  pogan, z k tó ry m i u s taw iczn ie  w a lczą” . N ależało  w ięc albo 
p rzy toczyć  ten  opuszczony passus, albo  w  raz ie  pom in ięc ia  go sk re ś lić  tak że  p o ­
p rzedza jącego  go w y razy  pred ic to s fra tres . A w ted y  trz y m a ją c  się  kurczow o zasady.
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by b ro ń  Boże n ie  p rzy toczyć  czegoś, co n ie  m a  bezpośredn iego  zw iązk u  ze sp ra w ą  
G d ań sk a , n ad am y  obchodzącem u nas tu  tek s to w i n a s tę p u ją c e  p o p raw n e  b rzm ien ie : 
a sse ru eru n t [...] quod eciam  n o n  percen tes. W łac in ie  ś redn iow iecznej po  verb a c k  
tak ich , ja k  asserere, d icere , często n a s tę p u je  quod — że. W  p rzy toczonych  przez 
W ydaw czyn ię  n a  s tro n a ch  107— 110 frag m e n ta c h  zezn ań  św iad k ó w  w  p ro cesie  ry ­
sk im  ro k u  1312 w y s tęp u je  na jczęście j z w ro t d ix it ,  qucd , rzad z ie j zaś a ccusa tivus  
cum  in fin it iv o :  d ix i t  se n e sc ire . L ecz w  przy toczonym  p rzez  H. C hłopocką  w ypisie  
ow o qu o d  pow inno  n a stą p ić  bezp o śred n io  po a sse ru e ru n t, a  zw ro t pred ic to s  fra tre s  
m u s ia łb y  być zm ie n io n y  na  p red ic ti fr a tr e s . A le to ty lk o  w sk azó w k a  d la  tych , k tó rz y  
za p rz y k ła d e m  H. C hłopock iej u zn a ją  za  poży teczne ta k ie  p a s tw ie n ie  się  n ad  tek stam i 
ź ród łow ym i. Z d an iem  podp isanego  n a leży  je  p rzy ta czać  bez sk ró tów , bo s tan o w ią  
o rgan iczną  całość, a  om ów ione w  n ich  różne  sp raw y  w z a je m n ie  się  n a św ie tla ją .

O brony  zażąd a li K rzyżacy  tak że  od p ro w in c ji po lsk ie j z ak o n u  d om in ikanów  
ob e jm u jące j ich  p a ń stw o  w  P ru sac h . O b ra d u ją c y  n a  k a p itu le  p ro w in c jo n a ln e j w  E l­
b ląg u  d o m in ik an ie  o b ronę  ta k ą  w y staw ili d n ia  7 p aźd z ie rn ik a , p o m ija ją c  jed n ak że  
w  n ie j sp ra w ę  G d ań sk a . P o n iew aż  za tem  n ie  by ło  w  n ie j nic, co by  m ożna  było 
w ypisać , p rze to  W ydaw czyni p rzem ilcza ła  je  zupełn ie. N iesłuszn ie , gdyż n ie  p rzy jęc ie  
p rzez  d o m in ik an ó w  tego, co im  w  sp ra w ie  G d ań sk a  d y k to w ali K rzyżacy, a  co bez 
zas trzeż eń  p rz y ję li i w p isa li do sw e j obrony  ow i trz e j b isk u p i p ruscy , m a  w ym ow ę 
ogrom ną. M ilczen iem  sw oim  d o m in ik a n ie  p ro w in c ji p o lsk ie j o k re ś lili n ied w u zn aczn ie  
sw oje  s tan o w isk o  w  sp ra w ie  k a ta s tro fy  G dańska . N ależa ło  te k s t te n  p rzed ru k o w ać  
w  całości ze zw ró cen iem  uw ag i c zy te ln ik a  n a  ow ą lu k ę  oraz, ja k  to  u czyn iła  A u to rk a  
w  sw e j książce  z ro k u  1967, n a  podob ieństw o, a  w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  id e n ty cz ­
ność b rz m ie n ia  obu. l i t te ra e  te stim o n ia les ,

W e w sp o m n ian e j pow yżej książce  o p ro cesach  po lsk o -k rzy żack ich , toczonych 
w  w ie k u  X IV  p rze d  p ap ie sk im i sęd z iam i delegow anym i, fra g m e n ty  a k t  p rocesu  
n a k azan eg o  p rzez  K lem en sa  V b u llą  z 19 czerw ca  1310 A u to rk a  n a z w a ła  n a js ta r ­
szym i a k ta m i L ites . D laczego w ięc  n ie  od tego p rocesu , lecz od p ro cesu  z la t  1320 
i 1321 rozpoczęła  now e w y d an ie  L ite s  ac res gestae  in te r  Polonos O rd in em q u c  
C ru ç ife ro ru m ?  P o d z ia ła ł tu  n ie w ą tp liw ie  w zór Ignacego  Z ak rzew sk iego , bo i on 
frag m e n ty  a k t  p ro cesu  zw anego  ry sk im  pom ieścił w  D o d a tku  do p ie rw szego  tom u  
now ego  w y d a n ia  L ites , z aw ie ra jąceg o  a k ta  procesów  z l a t  1320/21 i 1338/39. N a 
s tro n a ch  420— 424 p rz e d ru k o w a ł on z V e te ra  M o n u m en ta  P oloniae  A. T h e in e ra  b u llę  
z 19 czerw ca  1310 w  całości, n ie  opuszczając  n a w e t te j je j części, k tó ra  dotyczy 
w y łączn ie  sp raw  in flan ck ich . U czynił on  w  te n  sposób w ie lk i k ro k  n ap rzó d  w  s to ­
s u n k u  do M. P e rlb ac h a , k tó ry , ja k  ju ż  w yżej w spom niano , o g ran iczy ł się  do p rz y ­
toczen ia  z te j b u lli ty lk o  re g e s tu  sk a rg i Ł o k ie tk a  w  sp ra w ie  G d ań sk a  n ie  troszcząc 
się  o to, czy i co pap ież  w  dalszym  ciągu  b u lli  w  te j m ie rze  zarządz ił, z czego 
p óźn iej K . T y m ien ieck i w y sn u ł b łę d n y  w n iosek , że K lem ens V  w  sp ra w ie  te j żadnego 
d ochodzen ia  n ie  n ak aza ł, p o leca jąc  ją  ty lk o  u w ad ze  sędziów  delegow anych . M ożna się 
by ło  s łu szn ie  spodziew ać, że po  ta k im  d ośw iadczen iu  n ik t  ju ż  te j tezy  n ie  będzie  
p o d trz y m y w a ł o raz  że now e w y d a n ie  L ites , k tó re  doszło do s k u tk u  w  80 la t  po 
w y d a n iu  I. Z ak rzew sk iego , pó jdz ie  za  jego w zorem  i b u llę  z 19 czerw ca  1310 poda  
w  całości. A le  n ic  z tego. W ydaw czyn i poszła  n ie  za  I. Z ak rzew sk im , lecz za M. P e r l-  
b achem , p rzy tac za  za  n im  ty lk o  ów  p ięc iow ierszow y  passu s  do tyczący  G d ań sk a  
a  w  zn an y m  n a m  ju ż  w ad liw y m  regeśc ie  b u lli p o d trzy m u je  tezę  K. T ym ien ieck iego  
„w sp o m in a jąc  rów n ież  o rzezi g d ań sk ie j w  1308 r .”.
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W w y n ik u  a m p u ta c ji tego, co pap ież  n a p isa ł p rzed  reg este m  sk a rg i Ł o k ie tk a , 
w  o m aw ian y m  tu  w y d a n iu  b ra k  w iadom ości o z a rz u tac h  czyn ionych  K rzyżakom  
w  sp raw a ch  in flan c k ic h  o raz  w iadom ości o ty ch  d o sto jn ik a ch  koście lnych , do k tó ­
ry c h  b u lla  b y ła  sk iero w an a . O w ych „ ad resa tó w ”, b łęd n ie  z re sz tą  ok reślonych , z n a j­
dzie czy te ln ik  w e  w sp o m n ian y m  regeśc ie  b u lli. N ie  d a je  m u  się  je d n a k że  m ożności 
s k o n tro lo w an ia  jego  dok ładnośc i i sk o ry g o w an ia  ow ego „W ojciecha z M ed io lan u ” 
na  A lb e rta . W w y n ik u  zaś a m p u ta c ji tego, co w  b u lili  n a s tą p iło  po stre szczen iu  
sk a rg i Ł o k ie tk a , o z arząd zen iac h  p ap ieża  m ożna się  dow iedzieć  ty lk o  ty le , co W y­
d aw czyn i p o d a ła  w  sw oim  regeśc ie , m ian o w ic ie  że pap ież  po lec ił dw om  dosto jn ikom  
k oście lnym  „ p rzep ro w ad z ić  dochodzen ie  in k w izy cy jn e  w  sp ra w ie  k o n flik tu  in f lan -  
cko -k rzyżack iego , w sp o m in a jąc  ró w n ież  o rzez i g d ań sk ie j w  1308 r .”. N ie d o w ia d u ­
jem y  się  z a tem  po p ie rw sze , że i w  sp ra w ie  G d ań sk a  pap ież  dochodzen ie  z arządz ił, 
a  po  d rug ie , że do b u lli do łączono articu li, w ed ług  k tó ry c h  obaj pap iescy  sędziow ie  
d e legow an i m ie li p rze s łu ch a ć  św iadków . N ad to , w sk u te k  n iep rzy to czen ia  b u lli 
z 11 m a ja  1311 r. n ie  d o w iad u jem y  się, ja k  doszło do tego, że w sp o m n ian e  p rz e s łu ­
ch an ie  św iad k ó w  p rzep ro w ad zo n o  w  ro k u  1312 n ie  p rzez  w yznaczonych  w  b u lli 
z 19 czerw ca  1310 r. a rc y b isk u p a  b rem eń sk ieg o  J a n a  i k a n o n ik a  raw eń sk ieg o  A l­
b e r ta  z M edio lanu , lecz p rzez  z jaw ia jąceg o  się  n ag le  ja k  deus e x  m a ch in a  F r a n ­
c iszka z M oliano, m a g is tra  i k an o n ik a  w  L aon . P rzy s tę p u ją c  w ięc  do czy tan ia  
p rzy toczonych  p rzez  W ydaw czyn ię  z ezn ań  trz y n a s tu  św iad k ó w  w  sp ra w ie  a r t. X X V  
o sk arżen ia  dotyczącego g d ań sk ie j zb ro d n i k rzy żack ie j z ap y tu jem y , ja k im  p ra w e m  ów 
F ran c isze k  z M ed io lan u  w y s tę p u je  tu  ja k o  sędz ia  i ja k im  p raw e m  w  in k w izy c ję  
sw o ją  w łączy ł sp ra w ę  G d ańska , sko ro  pap ież  z a rzą d z ił dochodzen ie  rzekom o  jed y n ie  
co do In f lan t, o G d ań sk u  zaś „w sp o m in a ją c” ty lko . C zyżby F ran c isze k  z M oliano 
sam  sob ie  u łoży ł a r ty k u ły  o sk arżen ia  w łącza jąc  do n ich  ów  a rt. X X V  i sam ow oln ie  
tak że  w  te j sp raw ie  p rzep ro w ad z ił inkw izyc ję , do k tó re j n ie  b y ł p rzez  pap ieża  
upow ażn iony?  W  te n  sposób m ożna sp ro w ad z ić  do a b su rd u  tezę  g łoszącą, że K lem ens 
V  zarząd z ił dochodzen ia  ty lk o  w  sp raw ach  in flan ck ich , a sp raw ę  g d a ń sk ą  po lec ił 
ty lk o  uw ad ze  sw oich  sędziów  delegow anych  ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  K rzyżaków .

N ie w  te n  pow ierzchow ny, lecz w  sposób o w ie le  ściśle jszy , w  sposób o rgan iczny , 
pap ież  K lem en s V  po łączy ł sp ra w ę  G d ań sk a  i sp raw ę  In f la n t ja k o  dw ie  w z a jem n ie  
n a św ie tla ją ce  się  sp raw y . Z espo len ie  to p rz e trw a ło  aż do końca  w a lk i a rcy b isk u p ó w  
ry sk ich  z Z akonem . W szak  jeszcze pod kon iec  w ie k u  X IV  W ład y sław  Jag ie łło  gotów  
b y ł p o d jąć  się  ro li w ykonaw cy  w y ro k u , w y danego  n a  Z akon  w  r. 1324 p rzez  J a n a  
X X II, i  w espó ł z a rcy b isk u p em  ry sk im  J a n e m  IV  von  S in ten , z W ito ldem  i p a n am i 
litew sk im i o raz  z k s iąż ę ta m i zachodn iopom orsk im i i m ek le m b u rsk im i w a lczyć  z Z a ­
konem  o In f lan ty . Z a s ta n aw ia  fa k t, że pod staw o w e  d o k u m en ty  m ów iące  o w a lk ac h  
toczonych p rzez  in flan c k ą  h ie ra rc h ię  koście lną  z K rzy żak am i zn a laz ły  się  w  Polsce, 
w śró d  n ich  ta k że  jed y n y  o ry g in a ł b u lli p ap ieża  K lem en sa  V  z 19 czerw ca  1310 r. 
S łu szn ie  z a tem  m ożna się  dom agać, by  p rzy szłe  w y d an ie  ź ró d e ł do h is to r ii  n a k a ­
zanego n ią  p rocesu  podało  je  w szystk ie  w  całości, a n ie  ty lk o  ich frag m e n ty  w y r­
w an e  g w ałtem  z k o n tek stu .

N ie b ęd ą  to  jed n ak że , w b re w  op in ii H. C hłopock iej, „ n a js ta rsz e ” a k ta  L ite s . D aw - 
D aw niejsze , bo  pochodzące jeszcze z w iek u  X III , są  a k ta  p rocesów  m iędzy  Z akonem , 
Ś w ię to p e łk iem  i M ściw ojem  II , co w yk azan o  w  cy to w an e j tu  już  trz y k ro tn ie  ro z p raw ie  
p t. P rocesy p o lsko -k rzy ża c k ie  p rzed  p rocesem  z  la t 1320— 1321 (K o m u n ik a ty  M a z u r­
sk o -W arm iń sk ie  1972. n r  1, ss. 5— 18). Od n ich  na leża ło  zacząć now e w y d an ie  L ites.


